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P ole zastosowań wykry-
waczy w pracach geo-
dezyjnych jest bardzo 

szerokie. Śledząc położenie 
przewodów oraz ich głębo-
kość, możemy: aktualizować 
i weryfikować mapy, przewi-
dywać możliwe kolizje przy 
tyczeniu instalacji (które są 
przecież istną zmorą krajo-
wych projektów budowla-
nych), a nawet lokalizować 
zatory w rurach. W dużej 
mierze ogranicza nas tu tyl-
ko wyobraźnia. Śmiało moż-
na więc powiedzieć, że posia-
danie takiego instrumentu to 
istotny i wcale nie drogi atut 
w ofercie firmy geodezyjnej. 

Dostrzega to coraz więcej 
geodetów, gdyż – jak ocenia 
Hubert Soluch z Infopomiaru 
– około 70% nabywców wy-
krywaczy liniowych to w jego 
przypadku właśnie przedsta-
wiciele naszej branży. Oferta 
tej warszawskiej firmy wzbo-
gaciła się ostatnio o serię 
GEOMAX EZiCAT. Porów-
nanie specyfikacji tego in-
strumentu z możliwościami 
wykrywaczy jeszcze sprzed 
kilku lat pokazuje, że ich po-
tencjał stale rośnie, a obsługa 
staje się coraz prostsza i wy-
godniejsza. 

S eria GEOMAX EZiCAT 
oferuje trzy tryby pra-
cy. Dwa pierwsze są tzw. 

pasywne. Oznacza to, że wy-
magają jedynie użycia wy-
krywacza. W trybie Radio 
instrument rejestruje fale emi-
towane przez okoliczne nadaj-

Czego oczy nie widzą
Coraz więcej krajowych firm geodezyjnych decyduje się na za-
kup wykrywaczy instalacji podziemnych. Tym, które chcą 
dołączyć do tego grona lub wymienić sprzęt na nowszy, 
warszawska firma Infopomiar oferuje instrument EZiCAT szwaj-
carskiej marki GEOMAX. 

niki radiowe i odbijane od in-
stalacji podziemnych. W ten 
sposób można lokalizować 
metalowe przewody znaj-
dujące się na głębokości do 
2 metrów. Oczywiście warto 
pamiętać, że EZiCAT i inne in-
strumenty tej klasy to nie wy-
krywacze metali. Nie wskażą 
więc np. włazów, ale zasygna-
lizują jedynie obiekty o długo-
ści powyżej 70 m.

W trybie Power urządzenie 
rejestruje pole elektromagne-
tyczne o częstotliwości 50 Hz. 
Użyjemy go do lokalizowa-
nia przewodów pod napię-
ciem. W ten sposób możemy 
wykryć instalacje zakopane 
na głębokości nawet do 3 me-
trów. Co istotne, urządzenie 
zaprojektowano tak, aby re-
agowało wyłącznie na obiekty 
podziemne – przewody nad-
ziemne czy transformatory 

nie powinny więc zakłócać 
wskazań wykrywacza. 

Wadą metod pasywnych 
jest to, że trudno za ich pomo-
cą śledzić przebieg pojedyn-
czej instalacji, szczególnie 
gdy pod ziemią mamy gąszcz 
przewodów. Rozwiązaniem 

tego problemu jest pomiar ak-
tywny (tryb Transmitter), do 
czego niezbędny jest genera-
tor sygnałów, w tym przypad-
ku GEOMAX EZiTEX t100. 
Odpowiada on za sprzężenie 
sygnału o częstotliwości 8 lub 
33 kHz z lokalizowaną in-
stalacją. Ta pierwsza często-
tliwość pozwala wykrywać 
przewody w większej odleg
łości od generatora, a druga 
– w szerszym pasie wzdłuż 
instalacji. 

Pomiar aktywny można 
zrealizować na dwa sposoby. 
Gdy nie mamy bezpośrednie-
go dostępu do instalacji pod-
ziemnej, wykorzystamy tryb 
indukcyjny. Generator stawia-
my w tym przypadku bezpo-
średnio nad instalacją, rów-
nolegle do jej przebiegu. Przy 
pomiarze należy oddalić się 
od niego o przynajmniej kilka-
naście metrów, inaczej instru-
ment będzie śledzić nie sygnał 
indukowany, ale pochodzący 
bezpośrednio od generatora. 

Wadą tej metody jest to, 
że nie sprawdza się, gdy 
równolegle do interesują-
cego nas przewodu biegnie 
wiele innych instalacji. Wte-
dy do dyspozycji mamy me-
todę galwaniczną. Generator 
podłączamy w tym przypad-
ku kablem bezpośrednio do 
instalacji (np. za pośrednic-
twem hydrantu, zasuwy, wo-
domierza, gniazda czy żyły 
kabla), po czym możemy pew-
nie śledzić jej przebieg, nawet 
w gąszczu innych przewodów. 
Dodajmy, że zarówno w trybie 
indukcyjnym, jak i galwanicz-
nym wykrywane są instalacje 
na głębokości do 3 metrów. Wyświetlacz LCD wykrywacza

Generator sygnałów
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S eria EZiCAT składa się 
z trzech instrumentów. 
Najprostszy to i500, który 

przeznaczony jest wyłącznie 
do lokalizowania instalacji 
oraz wyznaczania kierunku 
ich przebiegu. Za pomocą mo-
delu i550 możemy dodatkowo 
określić głębokość zakopania 
przewodów. Według zapew-
nień producenta błąd tego po-
miaru nie powinien przekra-
czać 10%. 

Z kolei dla najbardziej wy-
magających przygotowano 
zestaw i650. Wyróżnia go 
wbudowana pamięć o pojem-
ności 32 MB, co pozwala na 
zapis do formatu CSV nawet 
80 godzin ciągłych pomia-
rów. Urządzenie oferuje po-
nadto bezprzewodową trans-
misję danych w standardzie 
Bluetooth, co umożliwia eks-
port danych na przykład do 
naszego peceta. 

Znacznie bardziej przydat-
nym i przyszłościowym za-

Wykrywacz GEOMAX EZiCAT i500/i550/i650
częstotliwość pracy tryb Radio: 15-60 kHz

tryb Power: 50 Hz
tryb Transmitter: 8 i 33 kHz

głębokość wykrywania tryb Radio: 2 m
tryb Power: 3 m

tryb Transmitter: 3 m
wyznaczanie głębokości nie/tak (0,3-3,0 m)/ 

tak (0,3-3,0 m)
dokładność wyznaczania 
głębokości

10% w linii prostej

Bluetooth nie/nie/tak
zasilanie 6 x AA
czas pracy na zestawie baterii 40 godzin
wymiary 760 x 85 x 250 mm
waga 2,7 kg z bateriami
norma pyło- i wodoszczelności IP54
zestaw standardowy wykrywacz, torba transportowa, 

klema indukcyjna, łącznik sieci

Generator sygnałów GEOMAX EZiTEX t100
częstotliwość pracy 8 i 33 kHz
tryby mocy 4
maksymalna moc 1 W
zasilanie 4 x LR20
czas pracy na zestawie baterii 30 godzin
wymiary 105 x 190 x 235 mm
waga 2,4 kg
norma pyło- i wodoszczelności IP65 (IP54 przy otwartej walizce)

stosowaniem tej funkcji jest 
jednak możliwość połączenia 
wykrywacza z geodezyjnym 
odbiornikiem satelitarnym 
marki GeoMax. W ten sposób 
wyniki pomiaru przesyłane 
są do oprogramowania po-
lowego i łączone z obserwa-
cjami satelitarnymi. W wielu 
przypadkach znacznie przy-
spieszy i ułatwi to pracę, a na-
wet umożliwi wymyślenie 
nowych zastosowań dla wy-
krywacza liniowego.

Pomysłowość mogą do-
datkowo rozbudzić akceso-
ria oferowane wraz z wykry-
waczem. Na przykład sonda 
EZiROD – miedziany prze-
wód o  długości 30, 50 lub 
80  metrów z fiberglasową 
osłoną. Po podłączeniu do 
EZiTEX i wpuszczeniu do 
rury czy przepustu umożli-
wia lokalizowanie instala-
cji zbudowanych z nieprze-
wodzących materiałów, np. 
ceramicznych lub z PCV. 

dze – wszystkie funkcje są 
w zasięgu raptem trzech kla-
wiszy. Opanowanie jego moż-
liwości nie powinno więc 
zająć więcej niż kilkanaście 
minut, nawet tym, którzy nie 
mają większego doświadcze-
nia z tego typu sprzętem. Za-
letą serii EZiCAT jest także 
czytelny wyświetlacz LCD 
z  wbudowanym sensorem, 
który w ciemności automa-
tycznie włączy podświetle-
nie. Wygodę użytkowania 
zwiększają sygnały dźwięko-
we – na tyle wyraźne i głośne, 
że zbędne jest stosowanie słu-
chawek. 

W opinii dystrybutora kon-
kurencyjna jest także cena 
urządzenia. W najtańszym 
wariancie urządzenie kosz-
tuje nieco ponad 5 tys.  zł, 
a  w  najbardziej „wypasio-
nym” – ponad 8 tys. zł. Tym-
czasem ceny konkurencyj-
nych zestawów zachodnich 
marek są nierzadko pięciocyf
rowe. Wykrywacz EZiCAT 
wydaje się więc interesują-
cym kompromisem między 
jakością a ceną.  n

Na zbliżonej zasadzie działa 
kompaktowa sonda – kolej-
ny dodatek do wykrywacza. 
Można ją np. przymocować 
do pręta, kamer inspekcyj-
nych czy urządzeń drążą-
cych. Lokalizowanie zato-
rów w rurach to tylko jeden 
z pomysłów na jej użycie. 
Wraz z wykrywaczem EZi-
CAT oferowany jest także 
przewód sygnałowy z kle-
mą indukcyjną. Pozwala on 
podłączać generator bezpo-
średnio do obiektów o cylin-
drycznym kształcie, np. rur.

Z apewne pierwszą rze-
czą, jaką zauważy użyt-
kownik tego urządzenia, 

jest niewielka waga – rap-
tem 2,7 kg razem z bateria-
mi. Dłuższa praca z tym wy-
krywaczem raczej nie będzie 
więc powodem zakwasów. 
Nie powinniśmy także oba-
wiać się utraty zasilania. Na 
jednym zestawie baterii urzą-
dzenie może bowiem praco-
wać nawet 40 godzin. 

Wykrywacz EZiCAT jest 
prosty i intuicyjny w obsłu-

Fo
t. 

Je
rz

y K
ró

lik
ow

sk
i


	GEODETA_2015_02_ebook_o 42
	GEODETA_2015_02_ebook_o 43

